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KONKORDAT MIĘDZY POLSKĄ I WATYKANEM. 
Zawarc;e konkordatu ze stolicą Apo­
stolską powitać należy jako jedno z 
l.Ja.jważniejszych poczynań zmierzają 
cych ku uporządkowaniu IJaszego ży­
cia państwowego. Opinja szerokich 
warstw społecznych, jak również i stro­
nnictwa narodowe w Sejmie oddawna 
już domagały się od Rządu uregulo­
wania stosunków państwowo-kościel­
nych, w których pozostało zbyt wie­
le miazmatów ustawodawstwa byłych 
pa11stw zabor<!zych, dążących systema­
tycznie i brutalnie do zgnębienia Koś­
cioła katolickiego jako ważnego czyn­
nika w rozwoju życia narodowego. 
Nie tu miejsce na szczegółową. anali­
zę artykułową konkordatu. Obecnie 
chcielibyśmy zwrócić jedynie uwagę 
na niektóre punkty, mające w naszych 
stosunkach specjalnie donivsłe zna­
czenie. Przedewszystkiem więc arty­
kuł I konkordatu wbrew ustawodaw­
stwom państw zaborczych a zgodnie 
z art. 114 Konstytucji mówi, że Koś­
ciół Katolicki korzystaś będzie z peł­
nej wolności. Państwo zapewnia mu 
swobodne) administrację i zarząd spra­
wami majątkowemi, Ważna dla pań­
stwa sprawa obsadzania stolic bisku­
pich została załatwiona w ten sposób, 
że wybór arcybiskupów i biskupów 
należy do stolicy Apostolskiej. Przed 
mianowaniem jednak zwraca się ona 
do Prezydenta w celu upewnienia się, 
że nia ma on do podniesien' a przeciw 
tym wyborom względów natury poli­
tycznej. Artykuł wymieniony w zu­
pełności zabezpiecza przeciwko miano­
waniu na godnośrie biskupie jednostek 
niepożądanych Z' • względów ogólno­
państwowych. LJ tyćh samych wzglę­
dów ważne są artykuły IX i XX, 
które mówią: 

1) że żad11a część Rzeczypospolitej 
polskie;j nie będzie zależną. od bisku­
pa, którego siedziba znajdowałaby się 
poza granicami państwa polskiego i 2) 
ż ew razie gdyby władze Rzeczypospoli­
t~j miały podnieść przeciw danemu du­
chownemu, zarzuty co do jego dzia­
łalności jako sprzecznej z bezpieczeń­
stwem państwa, odpowiedni minister 
przedstawi te zarzuty ordynarjuszowi, 
a w razie rozbieżności zdań sprawa 
rozpatrywana będzin przez Komisję z 
dwu duchownych i dwu delegatów 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Trudna 
i drażliwa sprawa ziem kościełnych zo­
stała załatwiona w ten sposób, że po­
zostawia się probos:!czowi od 15 do 
30 hektarów, 180 hektarów dla kapi­
tuł, s'3minarjów i ment}y biskupiej, 
reszta zaś ziemi idzie, z zachowaniem 
pewnych warunków na· parcelację, 
aby jak mówi punkt 5 art. X.XIV. 
,,polepszyć gospodarcze i społeczne 
położenie ludności rolniczej i aby 
wzmóc tem bardziej pokój chrześcijań­
ski kraju'' 

Sprawy olbrzymich dóbr, których 
Kościół został pozbawiony przez Ro­
sję, Austrję i Prusy, a które obecnie 
znajdują. się w posiadaniu państwa 
polskiego, konkordat nie załatwia de­
finitywnie, pozostawiając to układowi 
późniejszemu. Do tego czasu Państwo 
Polskie zepewnia Kościołowi dotacje 
roczne. W razie parcelacji rzeczonych 
dóbr mensy biskupie, seminarja i be­
neficja proboszczowskie nie posiada­
jące obecnie ziemi lub posiadające j;i 
w ilościach niedostatecznych otrzyma­
ją grunta na własność w ilościach 
w umvwje określonych, Wreszcie zazna­
czyć 11ależy że w sprawach tak waż­
nych jak szkolne w art. XIII jest 

przewidziane, że we wszystkich szko· 
łach powszechnych z wyjątkiem szkół 
wyższych: nauka religji jest obowiąz­
kową. Kompetentne władze kościelne 
nadzorować będć). nauczanie pod wzglę­
dem jego treści i moralności nauczy­
cieli. Nie jest to szkoła wyznaniowa. 
ale artykuł ten zapewnia należyty kie­
runek wykształćeniu religijnemu sze­
rokich warstw ludowych. 

l.ito ważniejsze punkty konkordatu. 
Już ten krótki ich przegląd wyka­

zuje, że trudne, zawiłe nieraz i dra­
żliwe zagadnienia państwowo-kościelue 
ujęte w nim zosta!y nietyiko zgodnie 
z zasadami prawa kanonicznego, ale 
z interesami państwowemi, że wobec 
tego życzyć należy aby Sejm ratyfi­
kował ten traktat, ce. umożliwi wpro~ 
wadzenie go w życie, 

-@--

Władze Rządowe 
a Harcerstwo. 

Niewielu zapewne ludzi wie, że na­
sze harcerstwo już od 1918 r. cieszy 
się poparciem naszy~h władz Pań­
stwowych. 

Ze względu na jego charakter wy­
chowawczy stworzyło Min Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
Naczelny Inspektorat Harcerski, któ­
ry objął dr. Tadem;z Strumiłło, dzi­
siejszy przewodniczący Związku Har­
cerstwa Polskiego a po jego powoła­
niu do Uniwersytetu Lubelskiego p. 
Stanisław Sedlaczek, wiceprzewodni­
czący Z. H. P. Min. Oswiaty wydało 
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też w r. 1920 „instrukcję w sprawie 
"!iarcerskich drużyn szkolnych,'' przez 
co został należycie uregulowany sto­
sunek między harcerstwem a szkołą. 
Ponieważ zaś harcerstwo potrzebuje 

w swej pracy różnych pomocy techui­
cznych, czy to w dziedzinie ćwiczeń 
gimnastycznych, czy szczególnie-ży­
cia obozowego, pospieszyło mu z po­
mocą Min. Spraw Wojskowych i sta­
le tą. pomocą słuiy. Od czasu zaś, 
gdy Min. Oświaty i Spraw 
Wojskowych przystąpiły do przepro­
wadzenia w szkołe „przysposubienia 
WOJskowego", daje Min. Spraw Woj­
skowych równic ż inspektorów, którzy 
w drużynach harcerskich pracują nie­
raz przez cały 1!zas wakaeyjny. 

W ten sposób harcerstwo, będąc 
ważnym, a gdzie odpowiednie ułożą 
się warunki, bardzo dodatnim czynni­
kiem wychowawczym, cierny się pomo­
cą również i władz państwowych. 
Naturalnie pomoc ta jest stosunkowo 
do potrzeb zbyt skromna, ale niewąt­
pliwie z czasem będą się mogły zdc­
być nasze organy panstwowe także 
na bardziej wydatną i w dziedzinie 
materjalnej. Będzie to tern bardziej 
koniecz_ne, iż w dziedzinie wychowania 
musi państwo jak najwięcej łożyć i 
starań i wydatków, ponieważ taka 
będzie nasza przyszłość, jaką będzie 
młodzież. 

A przecież pragnęlibyśmy wszyscy, 
aby była jaknajlepszą, jak najbardziej 
górną i wartościową. 

--®-

Spis majątków odebranych 
na Litwie Kowieńskiej w 1924. roku. 

Urząd Reformy Rolnej na podstawie 
§ 16.podaJe w „Lietuwie" następująy 
spis odebranych majątków na Litwie 

Kowieńi::kiej 
Spis ~ 2. 

POWIAT TAUROGOWSKI. 
1) m. Dungiry, gm. Kołtyniańskiej, 

p. Antoniny Burnejkówny z pozosta­
;wieniem jej 80 ha w m. Dungiry, :&) 
m. Stare-Dyrwany, gm. Erżwiłki, p. 
Mikołaja Chruszczowa.*) 3) m.Radwi­
cie, folw. Didłok1· Stanisławów i łąki 
„Pakesie" i Kyszyn, gm. Ohwejdany, 
p. Stanisława Wolmera, z pozostawie­
niem mu ziemi zajętej pod przemy­
słowe przedsiębiorstwo. 4) m. Barz­
ezie-Bjjoty, gm. Skaudwilskiej, p. 
J ózef1 W olmerówny z pozostawieni­
em jej 61,3 ha ziemi i 18,7 ha lasu i 
ziemi, zajętej przez przemysłowe przed­
siębiorstwo w m. Bardzie-Bijoty. 5) 
Ryngie, ziemie wiosek Kultury i God­
lewoki, gm. Taurogoskiej, p. Euita­
cgego Wolmera, r; pozostawieniem zie­
mi pod młynem wodnym. 
6) m. Łapkasie, folw. Pałolic21e, gm. 
Wojnaty, sukces. Wł. Paszkiewicza, 
z pozostawieniem Wa1~ławowi i Eleon­
orze Paszkiewiczom 80 ba w folw. 
Pałolicze i Henrykowi Paszkiewiozowi 
80 ha w m. l'.Japkasie. 7) m. Botoki, 
gm. Botockiej, p. Edwarda Ruszczy, 
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z pozostawieniem mn 80 ha w cen­
tru tego majątku. 8) m. Bortkiski, 
gm. Kołtyniańskiej, p. Wandy Zyhń­
skiej z pozostawieniem 80 ba w Bort­
kiszkach, 9) m. Ładże Pojurze, gm. 
Chwejdańskiej, p. Wandy Gobiatto, z 
pozostawieniem Jej 71 trzy czwarte 
ha ziemi i 8 jedna czwarta ba lasu. 
10) m. Stokajuie i wspólne tego mają­
tku z wioską Stokajcie pasze, gm. 
Wojna.ty, p. Robe1·t Marengolca, z po­
zostawieniemmu 80 ha w Stokajciach*) 
11) m. Starklewki i folw. Józefowo. 
gm. W ojnatckiej sukces. Józefa Hry­
szkiewicza z pozostawieniem 60 ha 
ziemi i 20 ha lasu w m. Starkiewki. 
12) m. Gudele, osady Trzejak i Jod­
giry, gm. Skaudwilskiej p. Zofji i 
Antoniny Porazińskich, z pozostawie­
niem im 80 ha m. Gudelo. 13) m. Po­
jurze, gm. Szyłele, p. Wandy Pawstań­
skiej, z pozostawieniem jej 80 hcl.14) 
m. No~ajcie, gm. Kołtynianskiej, p. 
Bronisława Słaboszewicza z pozosta­
wieniem mu w 80 ha.15) m. Jocie, gm. 
Taurogowskiej. p. Jana Mohla z po­
zostawieniem mu 70 ha ziemi i 10 ha 
lasu w. m. Jocie.*) 16) m. Makiszki i 
osada Pomian, gm. Kołtyniańskiej 
sukces. StanL:iława Wiszwiłły. z pozos­
tawieniem 80 ha w Mankiszkach 17) 
m. Wojtkacie, zjen.óe Ligumy i Kla­
romedzie. p. Jana tJkryna, z pozosta­
wienięm mu 80 ha w m. W oj tkajcie. 
18) ro. Sungajliszki, gm. Taurogskiej, 
p. Jadwigi Siawciłło, z pozostawieni­
em jej 80 h. 

Uwaga l) Majątki pod numerami 
2) 10) i 15) oznaczonP, w tekście gwiazd­
ką *) należały aż do powstania w r. 
1863, do Polaków, ale za udział w 
powstaniu zostały im odebrane i od­
dane Rosjanom. Potomkowie prawo­
witych właścicieli żyją po dziś dzień 
częścią na Syberji, dokąd ich ojcowie 
żyli zesłani, a cz9ścią na Litwie Ko­
wieńskiej. 

Uwaga 2) Litery „ha" oznaczają 
„hektar" tj. 10.000 kwadr. metr. czy­
li prawie tosamo co „dziesięcina". 

-®-

Z MARJOLOGJI POLSKI 
Kilka myśl przez M. Spiewaka. 

(Dokończenie.) 
Maryja to wiosna dla starganego 

długą walką naszego narodu! 'l'ylko 
ena potrafi wlać w duszę Polską no­
we siły, nowe młodzieńcze porywy, 
ten zapał pierwszych chrześcijan, któ­
ry ,.obalał i budował trony''. Tylko 
Maryja pohafi odrodzić Polskę, dać 
pełnę sił młodzieńczych jej, skołatanej, 
starganej, stojącej nad przepaścią ru­
iny Maryja tylko potrafi natchnąć nai:; 
miłością braterską, zapałem poświę­
cenia i żywotową. chęcią siłą do życia, 
do c:i:ynu, do przodowania, do zwycię­
stwa. 

Maryja ukaże nam rozległe boryzon; 
ty i da moc lotu do ich opanowania­
Maryja bowiem to wieczny, nieśmier­
telny głos Chrystusa w duszy pols­
kiej! 

22. marzec 1925 r. 

z Niej i dla Niej urosło wszystko, 
co jei:1t najszlachetniejszego w skarb­
nicy naszego ducha, 

Z Niej i dla Ni~j ~ro.ś~ie. potęg~~ 
pełnia życia, pełma i me~~ierteln?s~ 
czynu polskiego na korzysc ludzkosc1. 

Toteż w chwili obecnego ra«bunku 
sumienia miejHca dla Maryi w sercach 
naszych szukajmy! Niech z głębi du­
szy narodu zawoła wielk~ gło~ n:iH~ś: 
ci dla Niej, niech w ognm teJ miłosc1 
zmoże umy uaród, a Maryja niechże 
kieruje lotem młodej Polbki, która pow­
staje z popiołów, z pokuty do życia. 
Wśród obecnego gorączkowego szamo­
tania się i poszukiwania dróg nowych 
w którym często p1zebija niezrozu­
mienie naszego powohmia dziejowego, 
nasz"'j duszy, a co gorsze wśród ja­
kiegoś dziwnego zaslepienia, które się 
wyraża w naśladowaniu haseł dawno 
pogrzebanych i zludnych lub takich, 
które odchodząc od woli CbryRtusa, 
prowadzą na manowce, trzeba nam 
więcej pokory i pokuty, więcej wydo­
być powinniśmy ze swych serc pełnię 
uczucia miłości dla Maryi i niepodziel­
nie całą siłę, energję i wolę twórczą 
skierować ku Niej, bo tylko w Niej 
zorza naszej prawdy, droga do naszej 
potęgi i do Ohrystusa-

M. Spiewak 
-®-

KONSULATY J)olskie w Azji. Pod­
ług ~oniei:;ienia gazety ,,Dzień" rząd 
polski P,Ostanowił urządzić poselstwa 
i konsulaty w największych centrach 
azjatyckich. 

}.; ajpierw będzie utworzone poselst­
wo polskie w Teheranie (Persja.) 
Posłem zostanie prawdopodobnie p. 
Stanisław Hempel, radca legacyjny 
poselstwa polskiego w Bukareszcie. 
Drugie poselstwo (ew. Misja Nadzwy­
czajna) b~dzie utworzone w Kabulu 
(Afganistan.) Posłem będzie Krystyn 
hr. Ostrowski. Kwestja utworzenia 
poselstwa w Bangkoku (Siam) wy­
jaśnia się. Konsulaty b·:dą utworzone 
przedewszystkiem w Persji, a to w 
celu umożliwienia w jak najprędszym 
czasie bezpośredniej łącznośći handlo­
wej między Polską i Persją. Dotych­
czasowym pośrednikiem w dostawie 
bawełny perskiej do Polski był rosy­
jski :,Wniesztorg", który pełnH tam 
podobną rolę, jak :pośrednicy niemieccy 
w d0stawie towarów chińskich do Pol­
ski. Następnie mają być urządzvnc 
konsulaty w Indjach. dą. pogłoski, że 
poseł polski w Tokio, p. Patek po­
rzuca swe stanowisko. 

KONSULAT Polski na Kubie. W 
Dep. kons. ll. S. Z. odbyła się konf e 
rencja w sprawie utworzenia polskie­
go konsulatu na wyflpie Kubie, gdzie 
przebywy kilka tysięcy emigrantów, w 
tej liczbie 9g procentów żyaów. Kon 

-
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sulat otwarty b 
vana. 

ZNIESIENIE 
nie". Warszawa, 
ter oświaty ogło 
'którego wzbrani 
„kresy wschodni: 
ta nje odpowiad: 
-względem policJ' 
nym. Kraje te 
„województwam · 

.L\ IEMA w Pol 
nych pismach p 
.czas na określ 
~,Ukraińcy'·. Na 
kańców Ukrainy 
w stosunku do R 
polskich jest nie 
faktycznie, nie z 
w żadnej ustawi 
zarówno w I'olsc 
a jedynie Austrj 
brzeskiego wyda] 
reskrypt do gem 
go wówczas nam 
grudnia 1917. r. 
sposób nie zwra< 
dzał nazwę „ukr 
Reskrypt ten Dl 

czasów Austr.ii i 
nej. Używaniena 
ne odłamy Rusin 
wo dla widoków 
Polsce. W grani 
niema zupełnie o 
ińskiej" i używa1 
re.śleń jest pozba 

ZAKALi urząd2 
Komendant mias 
dyw. Suszyński 
ogło8ił. 

Ostatnim dnien 
jak również gran 
-jest dzień 24 ~ 
24-ta (wtorek). 
Począwszy od 

cały post kategor 
dzania zabaw tan 
nich orkiestrom 
ry wojskowe w 
jedynie tylko do 
towa). 

W związku z 
dowódcom oddzia 
wać się do nin · 

.Niezależnie od 
cerowie zechcą 
niniejszy rozkaz , 
niu szerszem, t. j 
od zabaw w ciąg 
publiczny eh. 

W DNIU 26 b 
przewodnictwem 
sja komitetu tralJ 
Przemysłu i Ha 
dziennym omówio 
towywanych obec· 
wy eh Polski z E 
Węgrami, Grecj• 
sze znaczenie dh 
traktat z Persją., g1 
miczna naszego p 
go od importown 
nas do najszybs;r.E 
sunków z kraj am 
wełnę. 



r. 

wszystko, 
w skarb-

ie potęga, 
piiertelność 
~ ludzkości. 
) rn(·hunku 
i w sercach 
z głębi du­
głos miłoś~ 
tej miłości 
ja niechże 
która pow-
do życia. 

ego szamo­
óg nowych 
niezrozu­

łziejowego, 
wśród ja­
L, które się 
seł dawno 

tb takich, 
Chrystusa, 
~eba nam 
ięcej wydo­
serc pełnię 
niepodz1eJ­
ę twórczą 
o w Niej 
do naszej 

iewak 

Azji. Pod-
11ień': rząd 

poselstwa 
l centrach 

le poEelst­
(Persja.) 

odobnie p. 
legacyjny 

ikareszcie. 
' Nadzwy­
w Kabulu 
e Krystyn 
~tworzenia 
iam) wy­
utworzone 
ji, a to w 
jprędszyro 

fĆi bandlo­
f" Dotych-
1 dostawie 
. był rosy-
lełnił tam 
niemieccy 
ich do Pol-
urządzunc 
pgłoski, że 
Patek po-

Lubie. W 
~~ię konfe 
~a polskie-
11bie, gdzie 
grantów, w 
·aów. Kon 

·--

' , 

„ 

Nr. 1 i16 Str. 3. ----
sulat otwarty będzie w mieście Ha­
vana. 

ZNIESIENIE nazwy „kresy wschod­
nie". Warszawa, 24. 2. Polski mm1s­
ter oświaty ogłosił okólnik na mocy 
którego wzbrania się używać nazwy 
„kresy wschodnie'', ponieważ nazwa 
ta nie odpowiada tym dzielnicom pod 
-względem policyjnym i administracyj­
nym. Kraje te mają. być nazywane 
„województwami wschodnemi". 

..1."\ IEMA w Polsce Ukraińców! W róż. 
nych pismach pojawia się co pewien 
~zas na określenie Rusinów nazwa: 
~,Ukraiń<'y'·. Nazwa ta określa miesz­
kańców Ukrainy sowieckiej, natomiast 
w stosunku do Rusinów z województw 
polskich jest nieRłuszna historycznie i 
faktycznie> nie została. użyta ani raz 
w żadnej ustawie czy rozporządzeniu 
zarówno w I'olsce jak i w b. Austrji 
a jedynie Austrja w czasie haktatu 
brzeskiego wydała tajny wewnętrzny 
reskrypt do generała Hay11a, będące­
go wówczas namiestnikiem Galicji, 16 
grudnia 1917. r., by stopniowo i w 
sposób nie zwracająey uwagi wprowa­
dzał nazwę „ukraiński'· zamiast ruski. 
Reskrypt ten nie miał zresztą i 7.a 
czasów Austrji żadnej wartości praw­
nej. Używanie nazwy „ukraiński" pew­
ne odłamy Rusinów wprowadzają celo­
wo dla widoków politycznych wrogich 
Polsce. W granicach Rzeczyposohtej 
niema zupełnie osiadłej ludności ~,ukra 
ińskiej" i używanie tego rodzaju ok 
reśleń jest pozbawione sensu. 

ZAKALJ urządzania zabaw w pośc'e 
Komendant miasta Warszawy gen. 
dyw. Suszyński w Rozkazie 1'-lr. 52 
ogłosił. 

Ostatnim dniem urządzania zabaw, 
jak również grania orkiestr do tańca 
-jest dzień 24 lutego b. r. godzina 
24-ta (wtorek). 
Począwszy od 25-go lutego przez 

cały post kategorycznie zabrania urzą­
dzania za ba w tanecznych i grania na 
nich orkiestrom wojskowym, Orkiest­
ry wojskowe w ciągu postn mogą grać 
jedynie tylko do słuchu (gra koncer­
towa). 

W związku z powyższem polecam 
dowódcom oddziałów ściśle zastoso­
wać się do niniejszego rozkazu. 

.Niezależnie od tego ufam, że pp. ofi­
cerowie zechcą zachowaś tra~ycję i 
niniejszy rozkaz zrozumieją. w znacze­
niu szerszem, t. j. powstrzymają. się 
od zabaw w ciągu postu w lokalach 
·publiczny eh. 

W DNIU 26 b. m. odbyła się pod 
przewodnictwem prof. Okolskiego se­
sja komitetu traktatowego przy Min. 
Przemysłu i Handlu. Na porządku 
dziennym omówiono sprawy przygo­
towywanych obecnie traktów handlo­
wych Polski z Hiszpanią, .Bułgarją, 
Węgrami, Grecją i Persją.. Najwęk­
sze znaczenie dla Polski będzie mieć 
traktat z Persją, gdyż zawisłość ekono­
miczna naszego przemysłu tekstylne­
go od importownej bawełny, zmusza 
nas do najszy bs?-ego nawiązania sto­
sunków z kraj ami produkują.cemi ba­
wełnę. 

fYGODNIK POLSKI 

W SPRAWIE sporu między przed­
stawicielami pracy i przedstawicielami 
wielkiego przemysłu o zarobki dla 
robotników odbyło, się w Warszawie 
posiedzenie komisji pojednawczej, 
Przewodnimr.ył starshy radca górniczy 
Noakowski. Wydano wyrok, mocą 
którego przyznano niższym kategorjom 
robotników, podwyżkę płac w wyso­
kości 5 do 1 O proc. 

ARE8ZTOW ANIE ~zajk1 szprngow· 
skiej w Warszawie. Są to: hr. '.roll, 
b. urzędnik do specjalnych zleceń 
przy warszawskim generał-gubernato­
rze, a obecnie wice-prezes rosyjskiej 
organizacji monarchistycznej w Polsce, 
ks. Awałow, syn byłego naczelnika po 
wiatu w Częstochowie, baron Tisen­
hausen, były dyrektor Ro:::yjskiego 
Banku Palistwowego w Warszawie, o·­
raz Gajewskij, by1y oficer armji 
Denikina (Rosjanin) 

Rewizja w mieszkan!u trwała goko­
ło czterech godzin i dała materjał ob­
fity i obciążaJący. 

Wszyscy aresztowaui bawili w Pol­
sce przed wojną jako „obrusitieli" i 
najwięksi wrogowje pobkości. A gdy 
zapanował bolszewizm, to dla ocalenia 
swtgo nędznego życia, skorzystali z 
go8cinności polskiej i 2: tolerancyj­
nych Rządów Pobkich i osiedlili się 
w Warszawie, a~eby się tu za,iąć szp1e 
gostwem przeciwko temu państwu 
które ich przygarnęło. 

Tolerancja którą Rząd Polski oka­
zuje tym wszystkim dawnym „<•brusi­
tielom" i „ciernosoticncom'' jest zdu­
miewającą. W szysey pami9tają np. 
Szulgina, redaktora najbardziej pola· 
kożerczej gazety „KijewJanin··. Obe­
nie uciekł on z Rosji do Polski i u­
trzymuje się ze swego majątku, któ­
ry kupił niegdyś na podstawie praw 
ant-ipolskich na Wołyniu. Rząd Pol­
ski tego majątku mu nie odeorał i 
to umożliwia mu dalszą agitację prze 
ciwko Polsce, która go gościnuie przy 
jęła i broni. Gdyby go tak np. odes­
łano do Sowrosji, (co by wlaściwie na 
leżało z nim zrobić) to by go bolsze­
wicy niechynie natychruiast uśmierci­
li. 

-@---

WZROST konkurencji niemieckiej. 
Na konkursach ofert na dostawę wa­
gonów w trzech częściarh świata a 
mianowicie w Grecji, Egipcie 1 Ar­
gentynie zwyciężyli Niemcy na całej 
linji. W Grecji uzyskali zamówienie 
na 15 lokomotyw, w Buenos Aires na 
5 lokomotyw, i w Egipcie też na 5 
lokomotyw. Dużo mówiącem jest ze 
stawienie cen ofertowych. I tak, 13 
firm niemieckich podało ceny od 
2050 do 2900 funtów szt., 4 oferty bel­
gijskie szły dalej z cenami t. j . od 
2960 do 4110 funtów szerlingów, au-

22. marzec 1975 r. 

strjacka 3100 f. szt., 2 włoskie po 
3750 i 41:36, szwajcarska 4300 L szt., 
8 angielskich od 4920 do 6405 f. szt. 
Szereg liczb powyższych jest jedynym 
w swoim rodzaju obrazem rozmiarów 
wszechświatowej konkurercji na ryn­
ku żelaznym. 1.'i ie wchodzimy tu taj w 
jakość towaru, ale porównanie naj­
niższych c~n ofertowych njemieckiej 
i angielF:kiej (2050 i 4920) czyż nie 
przywodzi na myśl przyczynę tej ogrom­
nej konkurencji z którą. przemysł nie· 
miecki występuje na całym swiec1e, 
aszczególnie u nas w f:binach ! 

KATEDRA polonistyki w Waszyu­
gtouie. J ętyk polski otrzymał na. uni­
wersytecie katolickim w W aszyngto­
nie osobną katedrę, podobnie jak mają 
język franeuski i niemiecki. Donosz~c 
o tern, „Tl.le Catholic Edueational 
Rewicw" . pisze: Literatura polska 
obfituje w wybitne dzieła poetyckie, 
historyczne i naukow('. Literatur polska 
góruje nad lite1·aturą. niejednego na­
rodu. Em·o11y. Język polski jest języ­
kiem narodu, który długie wieki był 
przedmurzem chrześcijaństwa i cywi­
lizacji, o które rozbijały się hordy 
Tatarów i Turków. Jest to język nie­
śmiertelnego pionfora nauki Kopernika, 
bohatera z pod Brandywiue PułaRkie­
go j Kościuszki, którym zawdzięcza­
my "'olnośe i narodową samodzielność 
Ameryki. 

PROPAGAXDA l>olszewicka w 
Azji. "\V sferach władz sowieckich po­
wstał projekt załoienia w ::Moskwje 
centralnego karawan-seraju dla mu­
zułmanów przybywającyc~ do Mos­
kwy, gdzie koncentrowałaby się kul­
turalna i o~wiatowa działalność ludów 
ws<:hod~i '!h. Taki karawan-seraj miał­
by oddz1aly po całej Azji, a szczegól­
nie na granicy Persji, Afganistanu i 
Chin. Byłyby to jeden ze środków 
propagandy bolszewizmu w ca Azji. 

PANI COOLIDGE przeciwko kos­
metykom. Małżonka obecnego prezy­
denta Stanów ZJednoczonych pani Co­
lidge, jest przeciwniczką w wszelkich 
kosmetyków. Ostatniemi czasy wydała 
rozporządzenie by na balach oficjal­
nych w pałacu Prezydenta w W ashin-..J 
gtome, wszystkie zaprosznone damy 
nie używały ani różu, ani farby czer­
wonej do warg, ani ołówków do malo­
wania brwi, ani też atropiny do oczu 
itd. Gazeta „New Jork Herald" która 
o tern donosi, twierdzi, że wiele pań 
nie będzje mogło wskutek tego rozpo­
rządzenia zjawiać się na bale, gdyż 
bez tego remontu, mogłyby wypioszyć 
wielu gości. 

MJi:s~!i~ 
t,----L > _____ J' __ I 
W tych dniach przyjeżdża do Har­

bina sekretarz Poselstwa Polekiego w 
Moskwie p. Łępkowski w kwestji wy 
jaśnienia spraw repatrjacyjnych. W 
niedzielę dnia 22 marca o godz. 3-ej 
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OGŁOSZENIE 
Niniejszem Zarząd „PolBkiego Stowarzyszeniu Uchodźców" podaje do wiado­
mości wszystkich obywateli polskich, interesujących się sprawą repatrjacji, 
iż w niedzielę dnia 22 b. m., o godzinie 3-ej po południu, odbędzie się w sa 

li Stowarzyszenia „Gospoda Polska" WALNE ZEBRANIE na którem 

przedstawiciel Poselstwa Polskiego 'w Moskwie udzieli informacji o powrocie 
do Polski. 

po południu odbędzie się w sali ,.Go 
spody Pol". zebranie repatrjttntów. 

POLSKIE Stowarzyszenie U chodź­
ców. W przyszłym tygodniu wygłosi 
inżynier K. Grochowski odczyt w P. 
T. Uchodźców pod tytułem: „ O kolo­
nizacji rolniczej europejskrnj w pro­
wincji Barga (koło Hajlaru) nn pod­
stawie osobistych spostrzeżeń w lecie 
19~4. roku.'' 

D. 4KWIE'I1NIA b.r.grupapolaków 
i „rosjan esperant:yr;tów wyjeidźa z 
Harbina do Australji. Trudności ot­
rzymania poz\\ olenia na wjazd prze­
zwyciężone zostały z pomoc:} tamtej­
szych esperantystów, któr7.y w bardzo 
krótkim czasie (w przeciągu miesi<)ca) 
przysłali telegraficznr zczwoleme. 

J erlzie p. Antosze witz. kasjer p. 
Kowalskiego, p. Witoszyński , biura­
lista Chińskiej D1ogi i dr. 

Austr. e!-lpera~ty8ci ohiecuj <) pomoc 
pracową, i inn:~. 

Grupa wyje:idża do Sydney- (New 
South Wales.) 

Przys;r,łość w Australji maj~ tylko 
ludzie młodzi, zdrowi, silni i do pra­
c.v fizycznej przyzwyczajeni. 

DODATEK b an<llowo przemysłowy 
pod tyt.: „Daleki W schócl'' wys7dł 
z druku d. 15. marca i zosta1 rozesłany 
bezpłatnie wszystkim prcnumerf!torom 
Tyg.odnika Polskiego. Ktoby ~· > nje 
otrzymał, niech się zgłosi do :,Drukn:r­
ni" Tygodnika Polskiego ('Wielki 
Prospekt Nr. 79-106.) 

-®-

go Związku Chrześcjańsko Demokra­
tycznego'\ Związek ten egzystował aż 
do roku bieżącego, ale wskutek wyjaz­
du do Polski wielu członków zmalał 
i mu~iał ograniczyć swoją działalność 
Zmiana jaka zaszła w stosunkach po­
litycznych w Chinach w ogólności, i 
na kolej i W schod:::iio Chińskiej w 
f:>iczególności Rpowodowała pozostałych 
członków naszej kolonji do zreformo­
wania. wewnętrznej organjzac.ji. 

D. 9. marc:a b. r. za inicjatywą. 
wyjeżdzają.ccgo z Hajlaru, na stałe 
do Hurbina p. Andrzeja Łyżwy. zeb­
rała sję koh,nja hajlarska i postano­
wiła stosown~e do nowych warunków 
bytu zmienić dotychczasową nazwę 
towarzystwa na „Stowarzy~zenie Ka­
tolickie". Wybory dały na~tępujący 
rezultat. Prezesem obrany p. Jan Szym­
kowicz; wiceprezesem p. Antoni Grego­
rowicz; skarbnikiem p. BoleJław Kru­
piński i t::ekretarzem p. Władysław 
Pieszyno; członkami Liarządu p. Józef 
OsipowsXi i p. Stanisław Dąbrowski. 
Obowiązki uowowybr:rnego Zarządu 

są bardzo ważne i od niego zależy pod­
trz. manie całego naszego życia reli­
gijnego i Kulturalnego w Haljarze do 
przysl!Aycb. lepszych, czasów. 
Szczególną troskę powinienin nowowy­
brany Zarz:]d udzielić zachowaniu i 
utrzymaniu w swem rtku domu para­
fialIJego (podług planu miasta dom 
.M200) w którym mjeści si~ od lat 
7-miu kaplica katolicka i biblioteka 
polska. 

K I • p I k Do tego domu nale?:y parcela zie-
0 ODJa o s a mi lPl'Zeszło 700 sążni kwadratowych) 

H ·1 Cb ·1 baruz0 cenna, bo w bliskości dworca ' w aJ arze (( aJ ar>). kolejowego i stacji elektrycznej 
1700 wiorst 11a >tnchód od Harbina) położo11a. Mają.tek ten przedstawia 

Pierwszym objawem zorganizowama ogromną wart.ość maierjalną, ale gdy­
kolonji polskiej w Hajlar.ze było zało- by sję o niego nie troszczyć, to wła­
żenie w IP.Cie 1918 roku ko8doła kato- dze kolejowe lub władze rządowe 
lickiego, który powstał dzięki prnt·y i chińskie znajdą natychmiast sposoby, 
sta:raniom p. Antoniego Alek~andro- ażeby ten dom a prędzej jeszcze ten 
wicza, pułkownika artylerji. :Kościół ogromny i cenny plac naokoło domu 
ten stał się miejscem skupienia i łą.<>z- (będą.cy teraz ogrodem) odebrać. 
Ilości całej Polonji hajlarskiej, której Potrzeba pamiętać zawsze o tero, 
liczba dochodziła w owym czasie do że obccnjc chwilowo nasza kolonja w 
100 osób. W roku następnym tj. na HaJlarzc się liczebnie zmniejszyła i 
wiosnę 1919. roku zostało założone w możliwie że się jes1cze bardziej 
Ilajlarze stowarzy:.;zenie polskie pod z mniejszy-to jednakowoż, jest to zja­
nazw. „Polskie Towarzy.t;two Dobro- wiskiem prze;jsciowcm. Naokołc Haj­
czynności•'. Pomimo wielkiego :r.ainte- laru zna,jduje się wiele koncesyj nale­
resowania się tern towanr,ystwem ze i<~cych clo Europejczyków, które z 
strony całej kolonji polskiej, związek powodu Lieżących warunków polity­
zmarniał, gdyi wybrany prezes i wo- cznyd1 są obecnie w zastoju. Ale pot­
gól1• cały wybrany iiarz1)d oka- r.1.eba 1ylko najmniejszej zmiany w 
zał się nieodpowieduim ~ właściwie- ' stosunkaeb poUtycznych lub ekono­
niedołężnym. micznyeb, ażeby te wszystkie przed-

N a wiosnę 19~2. roku zostało zalo- siębiorstwa koncesyjne rozpoczęły w 
żone w Ha,jlatze drugie stowan~yszc- tej chwili pratować, a wtedy znowu 
nie polskie pod naz·wi~ „Koło Pohkie- stwo1·zy si9 żródło pracy i zarobku 

22 marzec l 925: r. 

dla setek Polaków w Hajlarze i w· 
okoliey 

Możliwie także, że znajdą się Pola­
cy-rolnicy, którzy niemogąc wrócić 
do Polski, zechcą pójść za przykładem 
rosyjskich uchodźców z Zabajkalskiej 
Obłasti i osiedlić się na dłuższy lub. 
krótszy c.zas na roli w okolicach Haj­
]aru. Rosyjscy uchodźcy mają koło 
stacji J akeszi i nad rzeczkami Mer­
geł i Gan 30 (trzydzieści) wiosek, w 
których mieszkają od 4 do 5 lat i 
i większość z nich ma się.,. materjal­
nie dobrze. Zajmują się przedewszyst 
kiem hodowlą bydła i wyrobem masła 
Dla tych wszystkich kolonji najbliż­
szym punktem oparcia jest miasto 
Haj lar. 
Źyczymy więc nowozałożonemu to­

warzystwu w Hajfa.rze szczęśliwego­
rozwoju, pomyślności a przedewszyst­
kiem wytrwr.łości, i wyrażamy nadzie­
ję, że przy pomocy Bożej-wszyscy 
przejdziemy ten czas próby, wytrwa­
my na stanowisku i doczekamy si~ 
lepszych czasów-

~ 
.. ~,..·..:.· 
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POSZUKIWANIA. 
KTO wie cośkolwiek o moich krew­

nych pp. Buraczewskich, raczy napi­
sać o tem pod adresem: 
Władysław Pietkiewicz ( c-o Dru­

karnia Tygodnika Polskiego.) 79-106. 
Grand Prospekt. Harbin 

KTO wie cośkolwiek o ostatniem miej­
scu pobytu p. Piotra Mszaneckiego, ro­
dem z gminy Poturzyn, pow. Tomaszów„ 
gub. Lubelaka, który służył w wojsku 
ros. w Harbinie, niech napisze J eg<> 
Ojcu pod adresem: Poland. Wincen­
ty Mszanecki. Miasteczko U ściług. 
Ul. Szlachecka Nr. 5. Wojew. Wołyńs­
kis . 

DO FILATELISTQW. 
Janusi RO.MAN. Warszawa. Ul Dob_ 

ra. Nr. 72. (m. 16.) poszukuje marek 
chińskich ew. japońskich. 

Roman WINNICKI, uczeń gimnaz. 
w Sandomierzu, poszukuje marek chińs-
kich ew. japońskich. · 

ODPOWIEDZI WYD.A WNICTvi A 
PAN Mielczarski w Fulaerdl. Tyg. 

Pol. wysyłamy. 
ARCHIWUM Diecezjalne w Pozna­

nin. UL Wieżowa Nr. 1. Listotrzyma­
ny. 

Pan Jan Ke~tijanis Płoek. Pienią­
dze otrzymane. Dziękujemy. 

PAN Janusz Roman. Warszawa 
Dwa złote otrzymane Dziękujemy. 

vD REDAKCJI 
PAN Pietkiewicz. w Sartu . .Numery 

62. i 141. Tyg. Pol. oh·zymane. W 
imieniu Muzeum serdeczne podzięko-
wanie. 

KALENDARZYK 
22. N- Katarzyny szwadzkiej. 
23. P. Domicja1la i tow. 
24. W. Gabrjcla arcbi1. 
25. S. Zwiastowanie N. M. P. 
26. C. W. Dy.zmy, Ludgera. 
'27. P. W. Jana Darnascenskiego. 
~8 S. W. Jana Kap. Sykstusa UL 
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